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Stregewald nie tworzy no ii 


Przesilenie gabinetowe trwa nadal. 


BERLIN, 29 listopada — Próbę utwo- 


rzenia gabinetu Stegerwalda można uwa. | rój 
Łać za zlikwidowaną. Lista aowego gabj. | dzisiejszych narad partji demokratycznej. 


aż do c 
| oczekiwano w następstwie decyzji | większości dia rządu Stegerwalda, 
Partja demokratyczna postanowiła co 


netu w dzisiejszych rannych godzinach Senp te powzięte w godzinach popołu|następuje: Po pierwsze nie popierać, 


była prawie że kompletna į przedstawia- 
ła się jak następuje Kanclerz — Steger- 
wald, min. spraw zagr—Stresemann, min, 
spraw wewnętrznych — Jarres, prawe 
skrzydło niemieckiej partji ludowej, min, 
min, finansów — Heliierich, partja nie- 
miecko-narodowa, min. gospodarki — 
Minoux, dyrektor gen, w zakładach Stin- 
nesa, prawe skrzydło partji niemiecko-lu 
dowej, min. pracy — Braun, centrum, 
Pozatem do rządu miał wstąpić poseł 
$chlange z partji njemiecko-narodowej. 
W godzinach przedpoludniowych Ste- 
gerwald przyjęty został przez prezydenta 
Rzeszy, zarezerwował jednak sobje osta- 
tecznie przyjęcie misji utworzenia rządu, 


Papierosy już są! 


Pogłoska bowiem o pod- 
wyżce okazała się niepraw- 
dziwą. 

Przed kilku dniami, wobec przewidy- 
wanej podwyżki cen wyrobów  tytonio- 
wych — zniknęły prawie zupełnie w Ło- 
dzi papierosy i można je było otrzymać 
pokątnie po cenje znacznie wyższej. 

Zaledwie jednak rozeszły się pogło- 
ski. iż podwyżki cen nie będzie — już na 
„rynku tytonjowym* w Łodzi sytuacja 
<ję natychmiast poprawiła. 

Bardzo ciekawa ta manipulacja mo- 
głaby być pouczająca dla referatu walki 
z lichwą, który piwinien wyciągnąć na- 
leżyte konsekwencje. 


—0—— 


W sprawie poboru 
muzyków do wojska. 


"Warszawski korespondent „Expressu 
telefonuje: 

W związku z odbywającym się łe- 
siennym poborem relfruta min. spraw 
wojsk. poleciło aby fachowi muzycy, 
popisowi, zgłaszający się do poboru by 
f odsyłani przez odpowiednie komisje 
pcborowe i PKU. do putków piechoty, 
posiadających etatowe orkiestry. We- 
dług tego rozporządzenia muzykanci ta 
gora pozostawać w przynależnych 


Tryljon marek na uniwer- 
sytet wilenski. 


W kołach naukowych Wilna z radoś 
cłą powitano wieść o niezwykle hojnym 
darze na rzecz utiwersytetu na ufundo 
wanie wydziału rolniczego. 

Ofiarodawczynią jest p. Umiastow- 
ska, która wyznaczyła na ten cel znacz 
ny majątek. W bliskim czasłe ma nastą- 
pić wypłata tego daru w gotowiźnie ł 
to w obcej walucie w sumie 57,000 £ st. 
czyli prawie tryljon marek polskich. 


Pa EERS: 


Z teki karykatur Artura Sryka. 


— Skąd wracasz?.. 
— Nie widzisz?.. Z „malinowej”... 


W Grecji proklamowano 
republikę, 


Król grecki gotuje się do wyjazdu. 


WIEDEŃ, 29 listopada. — „Grazer 
Tagesrost" donosi z Belgradu, że we- 
diug ostntnich wiadomości nadeszłych 
z Grecii proklamowano tam wczoraj re 
publikę, 

Król Jerzy poczynił uż wszystkie 
przygotowania do wyjazdu do Buka- 
resztu do swego teścia króla Ferdynan- 
da. Szef obecnego rządu greckiego pułk 


Plastiras usiłuje namówić bawłącego o- 
becnie w Paryżu Venizelosa, aby obiął 
prezydenturę nowej Rzeczypospolitej 


scach Grecji przyszio do walki między 
republikanami, a zwolennikami monar- 
chii, przyczem zostało poranionych sze 
rog osób. 


Wypłaty w fabrykach w dniu dzisiejszym 


odbyły się normalnie. 


Dzień dzisiejszy upłynął pod znakiem Żadnych poważniejszych zatargów na 
wypłat. tem tle nie było, 

Dzięk; energicznej interwencji związ- „Ogólna sytuacja natomiast nie uległa 
ków przemysłowych, które zwróciły się zmianie na lepsze, a nawet stwierdzić 
do P, K. K., P, w Warszawie i w Łodzi | należy, że redukcja dni pracy w wielu fa- 
— niezbędne ilości gotówki przemysłow- | brykach zarówno w Łodzi, jak na prowin- 
cy otrzymali i wypłaty odbyły się zupeł- |cji postępuje ciągle naprzód, 
nie normalnie. 


| 
Aresztowanie hr. Bohdana Ronikiera. 


WIEDEŃ, 29 listopada. — Hr. RE 


lecenia władz polskich, nie wydano go 
Ronikier został aresztowany w Fel jednak sądom polskim i puszczono na 
chen na granicy austriacko - ET wolność z warunkiem, że nie oruści 
skiej w chwili, gdy chciał odw iedzić | Sa alzburga i stawi się na każde żądanie 
swe dzieci umieszczone w zakładzie w | władz. 

powyższem mieście. Mimo to Ronikier opuścił Salzburg 

Jak wiadomo swego czasu hr. Roni | 
Kier był aresztowany w Salzburgu z po' został aresztowany. 


hwili wyjaśnienia się sytuacji, któ. | dniowych rozwiały możliwość utworzenia | ani nawef milcząco nie folerować rządu, 


do którego wstąpią przedstawiciele partji 
niemjecko-narodowej i po drugie, nie 
pozwolić na naruszenie wielkiej koalicji 
w rządzie pruskim, Natychmiast po 0- 
trzymaniu wiadomości o powyższych de= 
cyziach zebralj się na konierencję przy- 
wódcy partji niemiecko-narodowej, nie- 
mieckiej partji ludowej, bawarskiej partji 
ludowej i centrum w celu rozwiązania 
utworzenia rządu bez poparcia demokra- 
tów. 

Jak „Telegraphen Union” donosi, Ste» 
gerwald oświadczył, że już w żadnym ra- 
zje nie stanie na czele rządu, któryby nie 
mógł liczyć na parlamentarne poparcie 
wszystkich pięciu partji mieszczańskich, 
Należy się spodziewać, że Stegerwald je- 
szcze w ciągu dzisiejszej nocy złoży swą 
misję tworzenia gabinetu. 


Kronprinę wyjeżdża 
z Niemiec. 


PAT, — LONDYN, 29 listopada — 
Według doniesień tutejszych dzienników, 
niemiecki kronprinc zamierza wyjechać 
z Niemiec, aby nie stwarzać trudności 
rządowi niemieckiemu, Kronprinc uda 
się prawdopodobnie do Meranu, 

znaja 


Echa zajść 6-go listopada. 


PAT, — KRAKÓW, 29 listopada — 
Pisma donoszą, że w związku z zajściami 
6-go listopada, został wczoraj aresztowa- 
ny Henryk Ziiier, dyrektor współdzielni 
spożywczej „Proletarjat” i radca miejski 

Srg 


STAN WU WŁÓKIENNICZE 


Warszawski korespondent ‚Expressit 
telefonuje: 

Obecny stopień uruchomienia podzie 
lonych gałęzi przemysłu włókiermicze- 
go w stosunku do okresu przedwojenne 
go przedstawia się w przybliżeniu nastę 
pująco: przemysł bawełniany około 150 
proc., wełniany 75 proc., miany 70 proc. 
jitowy 60 proc., jedwabny 60 proc. 

Wobec tak znacznego uruchomienła 
przemysłu włókienniczego produkcja 
nie tylko całkowicie pokrywa zmniejszo 
ne do minimum z powodu ogólnego zu 
hożenia zapotrzebowania kraju, ale zna 
cza nadprodukcja może być wywożo« 
na zatranicę. 

Głównymi odbiorcami zaęraniczny< 
mi są: Rumunja, Turcja, Grecja, Państ” 
wa Bałtyckie, Litwa t Rosja, 

—:0:— 
DZISIEJSZA CENA CHLEBA MIEJ- 
SKIEGO W WARSZAWIE. 
Warszawski korespondent „Expressu 
telefonnie : 

W związku z podwyższeniem cew 
mąki I wysokim kursem żyta na gfełdzie 
zbożowej wydział zaopatrywania usta« 
tà na dzień dzisiejszy 29 b. m. nowy cen 
hieba i tak: za kg. chleba z mąki 
ei 50 proc. 145,000 nik., z mąki 30 
proc. 110,000 mk., z mąki razowej 103 
tys. mk. Ceny powy ższe są cenami deta 


w czasie przekraczania granic Austrji | licznemi I znacznię dżazóci w handlu 


iprywatnym. -~ 


„ 


mw. z._ 


w Niemczech. 


Nad ważnymi wypadkami, jakie w 
dniach ostatnich zaczynają przygotowy= 
wać się w Nizmczech. górują dwa fakta: 
1) kapitwiacia Stinnesa (oraz Thyssena) 
w okręgu Ruhry; 2) upadek gabinetu 
$tresemanna. 

Kapitulacja Stiniesa i Thyssena po- 
lega na tem, ża w dniu 24 listopada (w 
sobote) przedstawiciele „cieżkici'* przed 
siębierstw niemieckich z okręgu Ruhry, 
o ils są ons zgrupowane dookola Stin- 
uosa (t. zw. grupa „Micum*, podpisali 
nbszerną, 37 stron obejmującą umowę 
z rządem francuskim poddając się pody- 
ktowanym przez Francję warunkom i 
zrzekając się biernego onoru. Wedłe wa- 
żniejszych postanowień tej umowy ko- 
palnia mają zaplacić okupantem 15,090 
dolarów podatku węglowego za czas od 
1 lipca do I listopada; zaś na przysziość 
mają płacić 10 franków od każdej tony 
węgla. Ośmnaście procent swej produk- 
gji zobowiązują sie oddawać odtąd sprzy 
tmierzonym oraz uznać własność ich na 
wszystkich dobytych już w tel chwili 
zapasach węgła. Godzą się wreszcie na 
system liconcji wywozowych z Ruhry 
tak, jak go prowadziły Francja i Belgia 
ed czasu swej okupacji. 

Te i inne ekonomiczne klauzule n- 
mowy mają dla Francji pierwszorzędne 
finansowe znaczenie. Ale równie waż- 
nem jest postanowienia treści politycz- 
nej, mocą którego grupa Stimiesa zgo- 
dziia się na. żądanie Połucare'go, aby 
Francja straciła sobie z powyższych 
świadczeń koszta okupacji mititarnej 
przeprowadzonej w zagłebiu Ruhry. W 
postanowieniu tom tkwi Implelie uzna- 
nie legalności okuracii francuskiej — i 
z góry wiadomo bylo, że o to właśnie 
postanowienie rozegra sle walka najcięż 
sza, Skończyła się ona zwycięstwem 
Erancji. 

Umowa sototnia, do które] małą ko- 
lejno przystąpić wszystkie przedsiębior= 
stwa Zaglębla, kładzie kros biernemu 
oporowi i prowadzi do b. korzystne” 
go dla Francji rozwiązawła sprawy re- 
parącji. Spada z Francji wielki ciężar 
i uwalnia ją od dalszej walki z Anglia 
w kwestii odszkodowań. Nie potrzeba 
podkreślać, jak bardzo przez to zostaja 
wzmocnioną jej pozycia gospodarcza i 
polityczna. Ale także I na wewnętrzne 
stostmtj niemieckie musi ten układ rów- 
nio silnie oddziałać. 

W chwili gdy partament niemiecki 
większością uchwalił votum 
dla Stresemanna, nie był ie- 
szcze ton uklad znanym, ale wiedziano, 
już o toczących się rokowaniach i rozu- 
miano ich powody: nędze z Zagiebiu 
Ruhry, zastój produkcji górniczej i prze- 
mnysłu. wzrost ilości bezrobotnych, ostas 
toczna uizwiara w oblccywaną od roku 
pomoc dypiemażtyczną angielska i rychie 
ustania pacii. Te to fakta, lacznie z 
niozdotnością gabinstu Stresemanna. a- 
amować nad bl'yskawicznia ros- 
cią w Niemczoch i nad wywo- 
z inilację rozkladem polity- 
nvm, sorowadzity una- 
orza, Niowiadomo dotąd, kto 
oboimie sbadek, ala bęćzłe to 
azie brzemia ciężki, które- 
czy ktokolwick podoia. 

Za strony francuskiej pojawiają sle 
że Nłiomcy są już 
í skie dyktatury wojskowej t 
„rskaze'zco bądź to na osoba Gessicra, 

dce ANY bądź to na o- 


w bliskin stosunku). 


za se 
Ssckt zwrócił na siebie uwage w estat- 
mich datach znanom rozwłązaniem związ 


Jensrał 


ków nacionalistycznych i komimistycz= 
tych, a wiec walką wydawa iednym i 
drugim exaltados niemieckim. Ma to byś 
wogół cziowizk przysziości. Kto toż 


wie, czy mie stoimy w przededniu prze- 
wron 


w Niemczzch na rzecz dykłatu- 
owej, 


i bezzarlamz: 
inych, stwarzają w Nicmezech nową 
uację. Sprawa Ruhry prz 
fan iaczącym sironn. Rzeszy pod has- 
łem ocortt przeciw Francji. Wysuną się 


i ak 


Wobec wypadków |Przeciwko komu 


Seckta, jako na możliwych] r 
ch iS (obaj pozostają | r 


w sprawie biernego opo- | i 


A E J » 


„EXPRESS 


WIECZORNY* 


będą zwró- 


cone cła ochronne angielskie. 


Niemcy utrzymują, że przeciwko przemysłowi 


francu 


Dzienniki niemieckie twierdzą, że 
projekty ceł ochronnych, opracowa- 
ne teraz przez obecny gabinet kon- 


ne przeważnie przeciwko przywozo- 
wi towarów włóknistych z Francji. 
Według owych dzienników Fran- 
cja po wojnie zmieniła się na wielką 
fabrykantkę tanich wyrobów włók- 
nistych, zwłaszcza w departamentach 
północnych, t. j. w tych departa- 
mentach, które w ciągu wojny były 
zajęte przez niemców. 

Przywóz towarów włóknistych 
francuskich do Anglji ma być cztery 
razy większy, aniżeli przywóz dro- 
gich materjaiów włóknistych angiel- 
skich do Francji. 

Te informacje gazet niemieckich 
mają na celu zasianie nowych za- 
razków nieufności pomiędzy Francją 
i Anglją, a po drugie dążą one do 
odwrócenia uwagi świata od właści- 
wego celu projektu ceł ochronnych 
angielskich. 

Nie przeciw przywozowi z Francji 
bowiem, lecz przeciw przywozowi z 
Niemiec mają się zwracać owe cła 
ochronne angielskie. 

Jak na dziesiątki lat przed wojną, 
tak samo ji po wojnie, w jeszcze 
bardziej zwiększonem tempie, rynek 
angielski jest zalewany istnym poto- 
pem lichych towarów  niemieckch, 


PAT. — LONDYN, 28 listopaca — Pol | 
radio. Paryski korcszontont „Timesa“, 
risząc o sytuacji, łaka sie wytworzyła 
w Zagłebłu Ruhry zauważa, ża wyso- 
kość kosztów okupacji Zag'ębia okreś- 
tona została w swoim czasie przez £2- 
iuszników na 250 milianów złotych ma 
rek. Ponieważ — pisza wspomniany ko 
respondent — między sojusznikami nie 
zawarto żadnego porozumienia co do 
rozszerzenia terenu okupowanego lub 
nodniesienła sumy kosztów tej okupas 
cil, prześo Francuzi, przesuwała grani- 
ce toj okupaciji, uczynili to bez norozus 
minia sis zraszią sojuszników, i dla t2- 
go domarając się od Niemców pokrycia 
przewidzianych kosztów,  korzystalą 
właściwie z uerawnień, będących udzią 

lem wszystkich sojuszników. Taktvka 
francuska pisze daie] dzieraik — zdaje 


EMISJA MAREK RENTOWYCH. 
AW. — BERLIN, 28 listovacia — Ko 


my 50 midorów marek rentowych, 
dziermie, przyczem w zarasy tej wati- 
ty zaopatryware są w p. erwszym TZęs 
dzie rolnictwo, handel artykułami żyw 
i handel węziem, 
!orstwa, które składają zobo- 
wiązarie, że otrzymane sumy, obracane 
będa na wy'lasenie pracownikom pen- 
sji. Zarząd banku rentowego rrzypus”+ 
sza, że w ciągu dwóch tygodni zdoła 
wyprodukować taką iść banknotów, 
która zaspokoi zapotrzebowanie krajn 


ciwieństwa spoleczne i polityczne, która 


Rzsszę i sztuczni 
Kio weźmi. 


£ z 
mimistyczny — czy też klorintek "rady 
kelny narodowo | do odwetu dążący? 
trudno przewidzieć, 

Tyito zwyc esiwo plerwszzgo bi^- 


zatomlast ną plan pierwszy wielkie prze! runku badź co badź w Niemczech nal 


serwatywny angielski, są wymierzo- | brykantom niemieckim 


misja marek rentowych dochodzi do su; 


rur ek tmiar- b 


skiemu. 


skiej cenie. Ta niska cena za towa- 
ry niemieckie jest dlatego możliwą, 
że polityka inflacyjną umożliwia fa- 
łacenie za- 
robków robotniczych w bardzo mar- 
nym pieniądzu papierowym, podczas, 
gdy fabrykanci angielscy muszą swo- 
im robotnikom płacić w dobrym pie- 
niądzi. angielskim. 

Wobec tego konkurencja fabry- 
kanta angielskiego z  fabrykantem 
niemieckim stała się niemożliwą. Tu- 
taj właśnie jest źródło owego wiel- 
kiego bezrobocia w Anglji. 

Gdyby mocarstwa poddały finan- 
se: niemieckie ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej i nie pozwoliły niem- 
com na dalsze uprawianie inflacji, 
wówczas towary niemieckie musiały- 
by być sprzedawane w Anglji po 
droższej cenie. Konkurencja niemiec 
ka nie byłaby tak groźna dla fabry- 
kantów angielskich, liczne bezrobo- 
cia w. Anglji zmniejszyłyby się 
znacznie. 

Widocznie atoli gabinet angielski 
nie przewiduje zaprowadzenia w 
Niemczęch międzynarodowej kontroli 
finansowej. Wobec tego zatem zde- 
cydował się na zerwanie z zasadami 
wolnego handlu i na wprowadzenie 
ceł ochronnych, aby uchronić prze- 
mysł angielski od nieuczciwej kon- 
kurencji niemieckiej. 


sprzedawanych po BĘ ni. | 


Labirynt kwestji odszkodowań. 


się stawiać rząd angielski wobec dyle- 
matu, który można streścić w formie 
nastenującej: 

„Skoro rząd angielski | kwestżonuje 
legalność okupacji Rutry nie może mieć 
protorst dą skutków,  wnływalących 
z faktu, któremu odmawia prawomoc- 
mości. jsżoli zaś domaga się udzialu w 
świadczoniach, te msamem uznaje legal 
ność okupaci. Jednakże — zaznacza 
„Tines* — z tej trudnej sytuacji jest 
jeszcze ładmo wyjście, a mianowicie 
aby rząd angielski domagał sie, aby 
wszystkie spłaty 1 świadczenia doko- 
nywańz przez Niomcy w okresie tej wa 
tpfiwej sytuacji rrawnej, były powie” 
rzona komisji odszkodowań, jako sek- 
wostr do czasu przyłecia tej Inb innej 
alternatywy". 


NOTA JUGOSŁAWII DO NIEMIEC, 


A: W, — BELGRAD, 28 I'stopada. — 
Rząd jugostowiańsie: skierował za pośre- 
dnietwem kom.sji reparacyjnej notę do 
rządu Rzeszy Jomagającą się natychna- 
stewych lostaw rzeczowych, przewi: 
nych przez trwktat wersalski 1 odnośne 
mowy, zawarte miedzy Jugosławią a 
N'emcami, Nota ma charakter ultimatyw 
Í ny i oświadcza, że jeśli nie będzie zała- 
twiona pomyślnie, Niemcy zostaną uzna: 
te przez Jugosławię irk» zrywające za- 
warte z Jugos'awia wkłady. Jednocześnie 
nóta zapowiada represje przeciwko pod- 
dznym niemieckim, zamieszkałym w Juga 


silaiciszezo, zwarantowałoby pokój na 
czes dluższy i możliwość konsolidacji 
ç pod Hastom UE się ze 


27 fe wyna ki. PASE] ja- 
łdrmi stałą Niomev, mmsza budzić nal- 
żezy intras ich sąsiadów b'iższych 
a'szych. Fa znaczy w pierwszej linii 


EN M MML 


Austrja wprowadza 
ponownię monetę 
metalową. 


Dawniejsze halerzówki I dwu- 
halerzówki będą obecnie 100 
koronami i 200 koronami. 


Austrja wprowadzą u siebie po parn 
Ri przerwy ponownie monetę metą 
ewa 

Narazie będą wprowadzone monety 
stukoronowe. 

Te monety stukorornowe — Í tu widat 
olbrzymią zmianę w stosunku do mone 
ty przedwojennej — będą takiej wlelkoś 
ci ł będa miały zupełnie ten sam ciężar 
lak monsty jednonalerzowe w Austrii 
przedwojennej. 

Monety dwustukoronowe bedą ca 
do formatu i wagi równe dawniejszym 
2 halerzom czyli cetowi. 

Do tej pory jeszcze nie wybrano me 
talu. z którego owe monety będą wybi- 
iene. Zdaje sie, że ostatecznie zostanie 
wybrana miedź. 

Zadaniem tych monet stukoronowych 
i dwustukoronowych bedzie usunięcie 
z obiegu banknotów papierowych, opie 
wających na 100 i 200 koron. 


GROŻGA PZA REGA 


PAT. — WIEDEŃ. 28 listopada — 
Z pawoću groźby strejku powszechnego 
w Austrji kanclerz dr. Seipel, zaprosił 
do siebie przedstawiciel! przedsię” 
biorstw, I zaproponował im ponowie 
wszuzęcie rokowan z przedstawiciclimi 
robotników 
Przęństawiciete przedsiębiorców 
zgodzili się na is prozczycję, wskutek 
tego kancierz wezwał przedstawicieli 
robotników do podłęcia rokowań. 


PRÓBY ZAMACHU KOMUNISTÓW 
W PRUSIECH. ' 


PAT. — BERLIN, 28 listopada — 
Polradjo. Na dzisiejszem posiedzeniu 
slojmu pruskiego, minister spraw zag- 
ranicznych Sewering, oświadczył, że 
wczorajsze demonstracje komimistycz* 
ns odbyły się na rozkaz komitetu wy- 
konawczsgo międzynarodówki komu- 
nistycznej w Moskwie. Dla poparcia 
swego oświadczenia minister odczytał 
znaleziony u jednego z demonstrantów 
list moskiewskiego komitetu partii ko- 
munistycznej w Niemczech, zarzucają 
cy komunistom niemieckim  bcezczyn- 
ność I polecający im, by na 1-em posie= 
dzeniu Reichstagu sprowokowali  ha- 
łaśliwem zachowaniem się usunięcie po 
słów komunistycznych przemocą z Sa: 
li, poczom miał być ogloszony zbrojny 
zamach stanu. Następnie zakomuniko: 
wał poseł Severing, że do dnia 15 bm 
skonfiskowano u komunistów 4.000 re 
wolwerów systemi Mausera, 500 kara. 

karabiny 
ilość inne, 


binów ręcznych. 24 ciężkie 
maszynowe oraz znaczna 


BUDOWA PORTU W GDYNI. 


PAT. — GDYNIA, 28 listocada = 
W sobotę ubiegłą przerwano roboty 
przy budowie portu. Dalsze roboty bę 
dą podięte na wiosnę. W tutejszych ko 
łach miarodajnych mówią, że roboty nt 
wiosnę mają być rozpoczęte y w 
dziale pewnego konsorcjum za4:snioz 
nego. 


DŁUGI WOJENNE. 


PAT. PARYŻ, 28 listopada - „sma 
donoszą z Waszyigtomu na po.siawie 
informaicji kół oficjalnych, iż rząd Sta- 
nów Zjednoczonych nie zamierza w obe 
cne) chwili wywierać nacisku na Fran: 
cję i Włochy. w sprawie spłaty Mugów 
wojermych zaciągniętych w  fanavk 
Zjednerzonycjh: 


TRZY LATA WIĘZIENIA ZA ZA OBRAZĘ 


A. W. — MOSKWĄ, 28 listopada. — 
w Charkowie zakończył się sensacyjny 
proces znanej artystki, Askarinej, oskar- 
żonej o obrazę komunistycznej manifesta 
cii robotniczeej w dniu rocznicy rewolucji. 
Po trzydniowych debatach skazano Aska 
rinę ta trzy lata więzienia. 


* „EXPRESS VEECZORNYS E A 


Loc SA) 


Bołkąd Ląd 


Wzruszający tragizmem dzieje ludzkiego serca w 6 aktach 


j = 
„ża murami klasztoru“ 
W rolach głównych artyści scen piotrogrodzkich 
Barbara Janowa, Strzyżewski, Zyliński.i Kolin. 
Orkiestra symjoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 


|Dziś premjera! 


. Za kulisami skandalu erotycznego w Warszawie.. 
Jak werbowano kapłanki kultu 
Safony. 


|Odurzanie ofiary.—Sen czy jawa ?— Pamiętniki lesbij- 


5 Inteligent zaopatruje sę w węgie. 


skie.—Magiczny wpływ 


| Zgrzyty, 
ECHA. 


(Z Berangera). 


Na niebte także grzeszy lndzkłe plemię: 
Grzesznicy tacy,w kształcie nikłych ech, 
Jako do czyśćca, mkną na naszą ziemię, 
By odbyć skruchę za rozliczny grzech. 
Tu muszą każdej naszej. wtórzyć mowie, 
Co karą dla nich jest niezmiernie „Złą. 
Sgcigoüni mistrze, prawnicy, postowie, 


pląsów nagich tancerek. 


(Od specjalnie zaangażowanego detektywa „Expressu*. 


Najcięższem obwinieniem, skjerowa- 
nem pod adresem dr. Sadowskiej, jest 
podejrzenie o zwabianie do swej jaskini, 
a następnie znieprawienie przez narkozę 
i środki odurzające. 

Jak twierdzą ludzie świadomi, dr. Sa- 
dowska umożliwiała rozmaitym 'damom 
| podglądanie tego, co się u niej odbywa, 
w celu wciągnięcia jch do uprawiania 
tegoż kuitu Safony. 

Gdy zaś podglądanie nie wywierało 
r, Sadowska NAT 


O, echa tak nieszczęsne sąl. 


Gdy kres nadchodzi 
Znów echa wchodzą 


I swoim braciom, wniebowziętym duszom, 
Mafują T przebytych tan plag. 
lata bylismy oddźwięki, 


— Stolicy świ 
Gdzie włeszcze słow: 
zmierzy ogrom 


„Włęzieńiem mojem byla 
m> Szłochając, rzekło jed. 


AE „Tam człek zwyczajny ze.styachi oniemia, 
„Gdy 'głos.;podńosi inszych mędrców cech. 


"Pewniki, fakty, prawdy, i 


Frazesów pustych zaciemnłają mgłą, 


Mustatem traba być: ich 
“O; echa tak nieszcz! 


w poselskiej izbie, gdzie stów łał stęstrtmłeń, 
x KORE „Karę apad partyjny ych SM uani ś, : 
m os opoką miał być czystych sumie: 

Dao ludu, kuźnią jego Bi 

Lecz gdym powtarzał nieco Śriłefsze słowo, 

Marszałek zjawiał się z forimałką swą: 

Obrażasz państwo swą zuchwałą MOWA ee 


‘Q, echa tak nie: 


3 , Dlaczego teatr musi 


komedjowy.  * : 


` Jest to skutek „ameryka 


ge. laki łódzki wkracza ostatnio na dro- 

Aną go repertudru komiedjowego: 

Eai szereg premjer, poczynając od „Jego 

ecenasa", a skończywszy na jutczejszej | 

'emjerze „Procesu rozwodowego” —dai | 

publiczności łódzkie; możność spędzania 

~ wieczoru w spi bardzo miły, w atmo- 

sferze niefrasofiliwego humoru i beztres- 
śmiechii, wj 

A to ar dużo, pr. 

m tętno życia naszego, które 
oknie z zawrotną, iścje kinematograficz- 
ną szybkością, jest bezsprzecznie częnić 
bardzo mocnem i pełnem wyrazu; z dru- 
giej strony życie to niewiele pozostawia 
nam czasu na duchowe przeżycia, 

Ten moment „anerykanizacji” nasze-. 
go życia nie pozwala nam na wgłębianie 
się i snucje refleksji: poprostu mija koło 
nas_w zawrotnym pędzie. 

To też w czasach dzisiejszych — jedy | 
mie beztroski śmiech, którego PEB to | 
rem w literaturze. teatralnej 
* Makuszyński, jedynie humor Beja eai 
ny.j pogodny — ma rację bytu na de= 
skach scenicznych, w jaskrawym i fascy- 
nującym błysku kinkietów. 

umor ten, pi elony zlekka o- 
strzem subtelnej ironji, jak ukarminowane 
_asteczka, daje nan chwile zapomnienia +| 
zadowolenia. i 


Z drugiej strony poczynańia dyrekcji | 


*, tdbijają tylko istotne-cechy kryzysu, jaki 

„Prawie wszystkie teatry prowincjonalne 
przeżywają, 

Kryzys ten wywołany jest szaloną dro 


O, echa tak nieszczęsne SĄ, + 


est Boy 2| 1/98 


ać rzecz 


pożądanego skutk 


tek, w sposób następujący: 

Osóbę, która R EO 
| po ujrzeniu „obrzędów”" nie wyraża! 
|chęci wzięcia w nich czynnego udziału, 
częstowano winem, zawierającem środki 
narkołyzujące o niezbadanych dotąd bli- 
żej skladzie. 

Jeden kieliszek: wystarczał, aby ofiara 
zapadała w sen, Rzecz prosta, że po 
| oglądaniu niezwykle podniecająco działa- 
| jących nawet na najbardziej zrównowa: | 
ne umysły scen, potwarzały się one w 

į sennych marzeniach. 
| Ponieważ zaś, jak wiadomo, zazwy- 
* | czaj'we śnie widzi się rzeczy przez bart- 
dziej różowe szkiełka, niż na jawie, wy- 
lawało się wszystko o wiele bardziej po- 

"lagalace, 

Śpiącą oliarę zanógzono do pokoju, 
* którym odbywały sje wiadome prak- 
yki miłosne, í w sposób delikatny bu- 
+ * dzono ze snu, w którym bvła pogrążona, 

Obudzona spogladała ze zdumieniem 
dokoła, nie wiedząc w pierwszej chwili, 
gdzie stę znajduje. W tem dostrzegała 
wodząc błędn wzrokjem po sali, to 
samo, co ogłądała już dwukrotnie — na 
jawie i we Śnie, Przekonana, że to dal- 
szy Ciąg sna, obezwładriona dawała się 
wciaónać w fre bez epora. Nie było 
w=nadków, żeby no takiej procedurze, 
denatka nie stawała Aj gorącą zwolen- 
niczką miłości lesbijsłi 

Oto co opowiada o takim Krie jedna 

zofiar, cudownie uleczona siłą hypno- 
tyzmu i kontrsuśgestji (jedynego lekar« 


ich złemskim Katuszom. 
na niebieski szlak s 


a jak pioruny grzmią, 
naszej strasznej męki? 


akademjat* 
no z biednych ech, — 


deaty 


kłamnej chwały. 
jęsne sal 


szczęsne są! 


iiprawiać repertuar 


nizacji* życia łódzkiego. 


żyzną kostjumów i dekoracji SZ | 
dla t zw. doc repertuaru”, stwa na tę „chorobę”) z owej dzikiej | 
zmusza wszystkie prawie teatry, u nienormalnej namiętności: 
stołecznemi oczywiście, ace Reg WY|  „Z.początku ęlczwwała dziwny zawrót 
sokóch O EA mogą wydatki swe głowy, jakiś zamęt, jakłeś wirowanie |j 
pokryć — ke A, Aa na deski sce myśli w głowie, potem szum w głowie :i 
niczne sztuk spółczesnyc stopniowe jakby obumieranie . poszcze- 
To też.chcąc ste tichron£ć od napływu | gólnyci członków, przestałam czuć ręce 
sztuk Kistemackens'ów. j Mere'ów — dy- i nogi, wreszcie czułam Paias już tylko 


aa teatru łódzkiego poszła w kierun- tło w której szum ciągle mi się wzma 


ku ko i „gał.  Wreszcje zupelnie omdlałam i przez 
Leży naturalnie w tem pewne nżebez- pewien -czas nie czułam nic zupełnie, 
į pieczeństwo, bo trudno jest iść konselc-. 
porani po i Haji, na której li. Arc 
musi spółczesny repertuar komedjo- 
wy, w którym nie same tylko przebły- Kwiatki z bruku 
skują -bryląnty, 


Jeżeli się jednak zważy na cały sze- 


reg komedji granych 'w bieżącym sezo- 
mje tea! almym w Łodzi, jeżeli się ogarnie 
styojów huinoru, oczynając H 
i ROD 


Tępem narzędziem. 


wato powi 


y b 
„Proces rozwodowy” 
ardżo odna widzenia. 
"Mecz. K. 


jakoby powiększać grono swych klijen- | b 


Nagle ujrzałam się w dużym pokoju 
wyściełanym dywanami, w ktcrym do- 
strzegłam przy przyćmionym krwawo- 
czerwonym blasku lam dwie postacie 
kobiece, z których jedna leżała na kana- 
pie, a druga, klęcząc na ziemi, nachylala 
się nad nią, 

Po chwili rozległy si- ciche, „Joc 
pięknie melodyjne dźwięki harfy, intomu- 
jące jakąś wschodnią mełodję. Obi bię ko- 
biety powstały, wzięły się za ręce j roz- 
poczęły wolny rytmiczn” ' niec, piękni» 
harmonizujący z dźwiękami harfy, Obie 
yty nagie į skończenie piękne, 

Długie włosy jędnej ciemne, drugiej 
jasne, spływały kosmykami falistych splo 
tów na alabasitrowe ciała, którym blask 
lampy nadawał śliczny różowawy odcień 
paryjskiego marmuru, Cjała ich zdawały 
się być z ARCO marmuru rzeźbione smit 
zarazem, 


idyż znaleźć ki o prawdziwie pi 
ab kształtach jest obecnie prawie zu. 
zee niemożliwe. 7 

en taniec i pięknie kołyszące się w 
biodrach porcj dały mj pomysły do 
obrazu, który zapragnęłam odrazu roz- 
począć. Chciałam wstać, lecz niewi- 
dzialna siła odjęła władzę moim człon- 
kom, Coraz bardziej upajając się, pięk= 
nym widziadłem, poczułam nagle chęć 
branja udziału w owym tańcu. 

Jakby odpowiadając mym zamiarom 
obie tancerki wciągnęły mnie w wir 
swych pląsów, oszałamłający do tego 
stopnia, że nie przypominam sobie już 
dokładnie, co dałej było. Wiem tylko, że 
odczuwałam uczucje nieziemskiej roz 
koszy i miałam wrażenie, że ono się nig- 
dy nie skończy. Nic więc dziwnego, że 
gdy ocknęłam się i dostrzegłam, jak przez 
okna zakrada się szary blask Bor. 
postanowiłam, że będę bywała tu ja, 
częścjej i jaknajdłużej, Odtąd odwie: 
łam ten przybytek miłości lesbijski 
ji choć teraz już nie ranie: tam nie 
niezapomnę nigdy chwit upajającej 
koszy, która z niczem Porównaj 
pałą a którą przeżyłam przy ul, M 
lei 

"Eo doprowadziło do wykrycia owego 
lekalu podamy w numerze TSAA nym. 

"© M, 


wielkomiejskiego: 


—0:—— 


Atak epileptyczny: 


24 ketini pracown 
z, * Nowo Cezicl 
rze M. Kalec kiego i 

tyezrego. 
Za 


żką do domu 


PIANINA 


zagraniczne nadószły 


5. Salomonowicz i $.iia 
Łódź, Dzietns I3 J 


wieziono go dor 
ERSA 


D 14 dwa. 


Wielkiego cykln obrazów p. t 
„GRA ZE ŚMIERCIĄ% 
TV-cia SERJA i ostatnia p.t. 


„W pażirach niedźwiedzia 


dramat awanturniczy w 6-ciu aktach 
w wykonanin najwybit, artystów ameryk, 


Początek o g. 5-ej po południu. 


NRM 


| CASINO | 


U Wielki dramat z życia cyganerji paryskiej 


MA 


W roli Pingon urocza 


Marta Mausfield 


Pocz. przedstawień o g. 4-ej. 


Mle, ale, alel... 
Gdzie jest Śliwkowicz? 
Icek Majer Śliwkowicz? 


© W odpowiedzi na „List otwarty do 
„Rozwoju”, umiesźczony w przedwczo- 
rejszym numerze „Expressu”, ukazała się 
w „Rozwoju“ jedynie taka sucha notatka 
którą podajemy in extensor 2 
OŚWIADCZENIE PUBLICZNE. p 

„Ponieważ od pewnego czasu żydowski 
dziennik „Express” rrucź złośliwe oszczer 
stwa na nas imsynuując nam żydowskie 
pochodzenie niniejszym publicznie oświad- 
ozamy, że rodzina nasza jest eryjska, chrze 
ścijańska i katolicka. Między przodkami 

Naszymi niema ani jednego tyda. 

Pracownicy „Razwofi* 
Stanisław Blumenfal 
Marja Blamentalówna. 
No, no, nom 

_P, Blumental nie ma przodka żydow- 
skiego, no, no, no, ani p. Blumentalówna, 
no, zo, no, ale oboje są aryjczykami, 
chrześcijanami + katolikami, no, no, no... 

Trudno, musimy uwierzyć, boć nara- 
zie nie oglądaliśmy jeszcze nigdy przodka 
p. Błumentala.„ R 

Ale, ale, ale, “O7 

Gdzie jest p. Śliwkowicz?! 

Icek Majer Śliwkowicz??7 

Dlaczego q on nie złożył swego podpi- 
u na tem „oświadczeniu publicznem?” 

A dlaczego „Rozwój” nie napisat 
tnowu: w naszej redakcji nie pracuje, nie 
pracował į nie będzie pracował żaden 
żyd? > Š ya 

Dlaczego? i 

Czyż redakcja „Rozwoju” sądzi, że 
bedobne „oświadczenie publiczne” star- 
tzy nawet na przekonanie tej szczupłej 
qarstki naiwnych czytelników? 

Niejeden człowiek pewno, czytając 
len wspaniały komunikat wzruszył nie- 
dowierzająco ramionami, uśmiechnął się 
pod wąsem, a każdy bezwątpienia się 
=dziwił, KAC” 

Blumental, Blumental, no, no... 

Ale, ale, ale... 

Gdzje jest Śliwkowicz??7 

Icek Majer Śliwkowicz?1? 

Bo dla nas to w zupełności starczy... 
Chodziło nam bowiem jedynie o to, aby 
dowieść, że „Rozwój”, tak samo zresztą 
jak inne „czysto-narodowe” pisma, ma 
swoich żydów, mimo tak szczytnego ha- 
a: „Swój do swego po swoje”. 

Dowiodło tego w zupełności powyż- 
sze „oświadczenie publiczne”, gdzie 
prócz zdrowego rozsądku brak było jesz- 
cze dwóch przecinków i jednego Śliwko- 
wicza.,, 


Agro" 


LK. | KGKSKGKCKGKELE 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


- Kryzys mieszkaniowy , 
i rozbudownictwo Łodzi. 


Teorja a pralityka, czyli buduj domy, ale z kart! 


Brak mieszkań jest typowym przy- 
kładem powojennych stosunków nie 
tylko m nas, w Polsce, ale na calym 
świecie. [gdzie tylko stanęła stopa 
nieprzyjacielskiego żołnierza. 

Kryzys mieszkaniowy wywołany 
został dwiema okolicznościami: wzro- 
stem ludności przy jednoczesnym 


4 wstrzymaniu akcji budowniczej w 


miastach. 
Pomijając już wrgłędy natury przy- 
poc — jak np. napływ obco- 
ajowców, powodujący sztuczny 
wzrost ludności, co ma miejsce 
szczególnie w stolicach europejskich 


i|— warunki faktyczne i stałe również 


nie przyczyniają się do ułatwienia 
realizacji planów w budownictwie. 
W dobie obecnej nastąpiły: w dzie- 
dzinie tej pewne korzystne zmiany. 
Uruchomiono już fabryki materja- 
łów budowlanych: poszły w ruch 
fabryki cegieł w Małopolsce, wzno- 
wiono pracę w fabrykach wapna i 


cementu, budulec na 
pod dostatkiem. 
Czym się więc tłumaczy w dal- 
szym ciągu kontynuowana martwota 
i ospałość w ruchu budowlanym na- 
szego miasta? 
Czy wypływa to z braku chęci 


razie mamy |resów obywateli i stoi'w sprzeczno« 


ści z racjonalną polityką miast. 
Według zasad obecnych stosun- 
ków wynika — że należy sie wstrzy- 
mać z wydawaniem koncesji na bu- 
dowę domów. 
Wydział budowlany magistratu m, 


pojedyńczych jednostek, 'czy obecne|Łodzi sądzi chyba, że kryzys miesze 
konjunktury ekonomiczne nie po-|kaniowy w Łodzi nie jest palącą 


zwalają na podobne przedsięwzięcia? |kwestją i 


Wręcz przeciwnie. 

Obywatele posiadający gotówkę, 
i którzy chcą uchronić ją od dewa- 
luacji marki polskiej nie znajdą lep- 
szej lokaty swych kapitałow. 

Wybudować dom w czasach dzi- 
siejszych jest to samo, co kupić ma- 
nufakturę lub dolary z tą różnicą, że 
przy tranzakcji z domem można być 
więcej niż pewnym, że interes będzie 
bardziej opłacalny i 
kowny. 


że z budową domów 
mieszkalnych można narazie się 
wstrzymać! 

Żeby wyprowadzić go z tego błę: 
du wartoby było przytoczyć na tem 
miejscu fakt, że artyści teatru pol- 
skiego całe swe pensje wydają ' na 
opłacenie hotelu, gdyż starania -0 
pokój w ciągu czterech miesięcy: 
spełzły na niczem. 

Wobec tego pozostaje nam tyłko 


mniej ryzy-|jedno: 


Nie zwlekać z koncesjami i utat- 


Samorząd miejski ma jednak wła-|wić rozbudowę miastal 


sną politykę, która odbiega od inte- 


Migawki sądowe. 


Wojna o pokój. 


Był sobi: trze mel: 
choliny A a DIENER ti 1 dwóch 
paie lokator nazywał się Lucj 

lor na: ja- 
mem Głowińskim, drugi — alrae 


Poznańskim, 

Pokój na: 4 się „Wenecki, 

I oto mi Głowińskim j Poznań- 
ka: wybuchła wojna o AM z 3 

zyczymy wojny sięgają zamierz- 
chłych czasów roku 1923, kiedyto oby- 
dwaj koledzy Seweryn ; Lucjan Paa przy- 
jeździe z Rosj} wynajęli: z trudem nie- 
zbyt mya mieszkanie ze względu na 
swą odległość od centrum miasta, 

Ponieważ Seweryn miał w Łodzi na- 
rzeczoną, z którą wkrótce miał się po- 
brać zawarł umowę piśmienną z kolegą, 
ił w każdej chwili otrzyma on pokój do 
swojej dyspozycji. 

Ciężkie warunki materjalne nie mo- 
gły pozwolić Poznańskiemu na zawarcie 
zwłązku małżeńskiego, dopiero przed 
dwoma miesiącami sprawa ta weszła na 
tory rzeczywiste, 


Seweryn przypomniał wówczas kole- 
dze umowę i poprosił go uprzejmie o speł 
nienie przyrzeczenia. 

Lucjan był jednak innego zdania: gdy 
przyjechał do Łodzi nie był jeszcze po- 
informowany o stosunkach mieszkanio- 
wych miasta i umowa jaką podpisał jest 
nieważna wskutek nie znajomości rzeczy 

Wobec kasę ian między dwo- 
ma przyjaciółmi powsta: nie na żarty. 

Przeszkadzano sobie na wzajem w 
pracy, czyniono sobie wyrzuty, wobec 
czego dalsze pozostawanie obydwóch 
przyjaciół w tym samym apartamencie — 
stało się rzeczą nie możliwą. 

Wojna o pokój oparła się o sąd. 

Oskarżony Lucjan Głowiński przyznał 
słę do podpisania umowy tłumaczył się 
jednak nieświadomością stosunków mie- 
Z S EN 

ad wobec przedstawionego „corpus 
delicti" wydał wyrok, skazujący Lucjana 
Głowińskiego na wyprowadzenie się w 
ciągu najbliższych dwóch BACY 
juris, 


Dzisiejszę posiedzenie Rady. miejskiej 
obfitować będzie w drastyczne momenty. 


Porządek dzisiejszego posiedzenia 
rady miejskiej obfituje w nader drastycz 
ne momenty. 


Już na wstępłe przy sprawozdaniu 
komisji pomocy bezrobotnym z pobytu 
w Warszawie wybuchnie ogromna bu- 
rza, którą zapowiedziała uż, złożona na 
poprzednim posłedzeniu interpelacja w. 
tej sprawie. - 

Jeden mianowicie z członków dele- 
gaci radny Pałkowski zagalopowaw-= 
Szy się zbytnio, wygłosił u marszałka 
sejmu 1 ministra pracy wiecowe par 
excellence demagogiczne przemówie- 
nie, w którym odsądził przemysłowców 


łódzkich od czci i wiary, zarzucając 
nawet dzłałanie na szkodę 
skarbu. 

Oczywisła, że sprawozdanie z tego 
pobytu w redakcji referatu prasowego 
niagistratu przyjęło leszcze ostrzełsze 
brzmienie, no | spowoduje: burzę. 

Na dalszym plante dziennego znajdu- 
łe sie zrzeczenie legatu Edwarda Herb 
sta w wysokości 500,000 tys. mk. niem. 
czył 46 fenigów polskich... 

'adobno na zrzeczenie się tego lega 
tu zgodził się nawet p. wiceprez. Grosz 
kowski. Ex. 
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REWOLUCJA w MENCE 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juijana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ml. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 150,000 marek. 
Ostatnie egzemplarze! 


v 
e 
U 
y 

ke 


KEKE 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskimi, 
niemieckim | rosyjskim 


poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia lowości. Miroda Strancha 


Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 


Tel. 13-85. 3 
Abonameit miesięczny 400,000 ink, 


SARA: TEE, 


1|szymy wykomują odbitkę. 


W kiku sekondach można mieć w N. Yorku 
ostatnie fotografe 2 Warszawy: ` 


Obrazy przesyłane są przez Radjo* 


Z New Jorku donosi „Telegram*i 
Radio Corporation of America dokona« 
ła niezwykłej rzeczy. Przesłała ona m 
New Jonsu do Warszawy i z powro+ 
tem, t4. na odległość 9,000 mil fotogra 
iię przy pomocy radjo. Fotografja odby 
ła drogę okrężną w ciągu kilku sekund 

Podobizna generała J. G. Harborda, 
która przez powietrze została wysła« 
na do stołicy Polskt, wróciła napowró 
w doskonałej odbitce. — Wiele inmyc 
fotografit przesłano w tem sposób z zr 
pełnym sukcesem. H 

Wynalazek ten, dzieło E. F. W. Afe- 
|ksandersona, ma donioste znaczenie. 

Odtąd będzie można rozsyłać fotoi 
grafję do gazet z najdalszych krańców 
świata w ciągu kilku minut, podczas 
gdy dotychczas robiono to drogą pocz” 
tową, trwającą tygodnie. Niedługo: w 
gazetach nowojorskich mogą więc: po- 
jawić się fotografje wypadkłu, który 
dzień przedtem zdarzył się w Warszaw 


wie. 

Również, dla ceków handłowych wy 
nalazek ma wielkie znaczenie. Podej4 
rziwy bankier w Rzymie, Paryżu czy 
Warszawie będzie mógł wysłać przez 
radjo podpis turysty do New Jorku dła 
sprawdzenia. 

Radło fotografje przesyłane są cał« 
kiem automatycznie. Odpowiedńie ma 
W tym ty< 
godniu odbędą się publiczne. próby te 
go wynalazku w głównych. biurach. Ra 
dio Corporation w New Jorku. 


Państwo przeciw dwie 
żeństwu. 


W ostatnich czasach, wskutek dzia- 
tañ wojennych i wymikłego stąd roziuź- 
nienia  komtroli papierów osobistych, 
wiele osób na obszarze państwa polskie 
go wstąriło bezprawnie i podstępnie w 
związki małżeńskie, zataiwszy swój 
istotny stan cywilny. A 

Ponieważ dwużeństwo musi być ści 
gane zarówno ze stanówiska prawa cy 
wilmego, jak i kanonicznego, władze na 
sze rozważają obecnie plan przeprowa- 
dzenia surowego przeglądu dokumen- 
tów (metryk, paszportów), stwierdzają- 
cych elgalność związków, zawartych w 
ostatnim siedmiołeciu. p 

W:ten sposób unikmie się w przyszło 
ści ciężkich powikłań prawnych np. 
przy postępowaniach spadkowych itn. 


EPIN CEET” 
Łódź 


29 Hstopada 1923 


GAZETA GIEŁDOWA iii 


Warszawska giełda walutowa, 


(Telefonem od sprawozd. 
GOTÓWKA. 
Dolary 3,550,000—3,525.000 
CZEKI. 

N. Jork 3,550,009—3.525.000 
Londyn 15,450,000—15,350,000 
Paryż 190,000—188.000 
Szwajcarja 625,000—812,000 
Belgja 163,000—160,000 


Rynek dewizowy!” 
w Łodzi. 


Dziś w obrotach pozagleł- 
dowych obracano wypłatami 


giełdowego „Expressu. de; 


Londyn 15.710000 

Nowy Jork 3.539000—3.575006 
Paryż 193000 

Praga 102.000 

Szwajcarja 630000 * 
Sztokholm 943000 

Wiedeń 49.000 

Włochy 155000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Nowy Jork 3.600000 7%771 
pękają» dla akcji mocna dla walki 


ys 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW: 
SKIE. 
Jork 3.500000 - 
Te lencia słaba. M 


na New Jork po 3.600.000 | czwARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE 


przy tendencji słabej. 


PDE 


nie wykazały żadnych PRSA 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
SZAWSKA, 


Belgja 166.000 
Chrystjanja 529.000 
Holandja 1.370000 

Kopenhaga 640000 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 3000—3300 
Bank dla H. ; P. 800—825 
Bank Małopolski 135-115-750 9 
B Przem. Lw. 430—450—440 
Bank Zj. Ziem Polsk. 900 
Bank Zw. Ziemian 75 
Bank Handlowy 3200—3600 
Bank Kred. Warsz. 1000 
Bank Polski Handlowy 1100 
Bank_Powsz. Kred. 55—52—53 
Bark Zw. Sp. Zarobk. 3100—3250 
Cerata 180—205 
Kijewski 2500—2900 53 
Spiess 800—900—825 
Codorów 4500—5000 
Częstoc'ce 4500—5000-4800 
Gosławice 1600—1800—1600 

6 emisja 1200-1000-1100 
Firley 400—370—390 
Drzewo 50 
Cegielski 675-800-715 
Fitzner 7300—7650—7500 
Lilpop 700—650—725 

Modrzejów 10000-8600- 10000 ~ 
Norblin (1) 925-1450-1300 

2) 1300—1500—1350 

inne 1700—1600 : 
Pocisk 405—50 s 
Rohs i Ziel. 650-700-690 4 em. 620-600 
Suchodniów 2500—2600 
Trzebinia 360 
Konopie 400 
Żyrardów 320-345-340 miljonów 
Borkawski 530-740—700 
Jabłkowscy 140-137.5-160 
Polski Lloyd 70—80 
Syndykat Roln. 1450—1500 
Lorentowicz 53-62 į pół 
Pustelnik 390-610-608 
Sia i Światło 709-760-745 
Spirytus 1) 2050-1900-2000 2) 2300— 


Haberbusch 4200-4500-4450 

Sem, Bovori 3150-2500-2750 
arynin 1100 

Martens i Daab 450 

Wolt 650 

Leszczyński 8009 

Strem 13000-12500-13000 

Sole potasowe 4400 

Puls 235—280—255 

Wildt 290—300 

Czersk 2100—2400-—2375 II am. 950 
—1100—925 

Michałów 1600—1225—1350 

Cukier 5900—4950—5675 

Łazy 110—160—140 


Węgiel (1) 6000—6700—6500 (2) 6509 | $ 


—1200—7150 (3) 7000—7500 
7300— (4)7200—7900—7650 inne 
7900—8100 
Onlwein 240—260—255 
Qstrowieckie 13500—17000—16500 


GDANSK, 29 listopada (Telefonem od 
sprawozdawcy plado yero: „Expiessw”) 

Marka polska 1.90 5 

Warszawa 1.90 < 

Dolary 5,87 i trzy czwarte 


Parowozy 285—270 V em. 270—240 

—242,5 

Rudzki 1) 2) t 3—2550—1700—1900 
inne 2550—1900—2100 

Starachowice 3500—3200—3750 

Masz. rolnicze 350 

Zieleniewski 14000—16000—15500 

Zawiemcie 400000—390000—-400000 


Beipol 50 „dyr 


Hurt 150 $ 
Polbal 87,5 
Skup sór 75—90—85 

VII em. 10—75 
Skup skór 75-90-85- 7 em, 70-75 
Syndykat Rolniczy 1450-1500 
Tkanina 70 
Żegluga 200-260-240 7 em. 210-213 - 
Zachod, Tow. 260-270 
Elektryczność 1800—2050 
Polsx. Tow. Elekir. 150—180 
Kabel 560—700—640 _. 
Ćmielów 650—675 
Klucze 900—1025 % 
Korek 90—125—110 * 5 
Naita 207 i pół — 240 
Polsk. Przem. Naft. 600 / 
Nobel 700—780— VI em. 660—720 


kkk a KŻ 


Sie Etażerki do nut 


(mosiężne) 
z zagranicy nadeszły. 


S. Salomonowicz i S-Ka 
Łódź, Pr. Narutowicza 13 (Dzielna). 


FILAKRHONICZMA 


w ŁODZL 


Sala Filtarmoaji 


W NIEDZIELĘ, d. 2 Grudnia r. b. o g.-12 w poł, 


KONCERT LUDOWY 


(Poranek: symfoniczny). 


Dyrekcja: W. BERDIAJEW 


i P, CZAJNOWSKIE: 
Ne 6. (Patetyczna). 
wertura do op. „Tanhauser* 


g: J We wtorek, d. 4 Grudnia r. b. o godz &-¢j w. 
10-ty Wielki Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja: BERDIAJEW 


Blizsze szczegóży w dalszych ogłoszenłach. 


Bilety do nabycia w gmachu Filizcmonji, kasę 38 $ 
e LEE Lod aj: 


* Madryt 9130 


m 


Giełdv zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- 


BERL'N, 29 listopada (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


Nowy Jork 5 biłjonów 84 miljardów 
Paryż 275 biljony 800 miljardów 
Praga 148 miljardów 

Włochy 219. miljardów 750 miljonów 
Belgja 240 miljardów 700 miljonów 
Szwajcarja 890 miljardów 

Holandja 1 biljon 934 miljardów -~ 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


WIEDEŃ, 28 listopada. 
Amsterdern 27,150 
Zagrzeb 806 s 
Belgrad 806 wy 
Berlin 995 za bilion 
Bruńssela 3274 
Budapeszt 370 


- Bukareszt 361 


Chrystianja 10180 
Kopenhaga 12730 
Londyn 309,900 . 3: 


Mediolan 3074 
Nowy York 70935 
Paryż 3752 
Praga 2065 ~ 
Soija 528 
Sztokhoim 18370 
Warszawa 148—188 
Zurych 12425 


GIEŁDA PAR! 
PARYŻ, 28 listopada 
Ameryka 18.63 zj 
Belgja 86.00 
Anglja 81.18 1 pół 
Holandja 709 i pół 
Włochy 80.50 s 
Szwajcarja 326 
iszpanja 
Bukareszt 950 


sł 


Sztokholm "469 


GIEŁDA LOND 
LONDYN, 28 listopada 
Pary} 81.25 
Belgja 94.55 
Stwajcarja 22.95 © ` 
Holandia 11.46 į cztery ósme 
Nowy Jork 438, 70 
Hiszpania 33.58 i pół 
Włochy 101.12 
Niemcy 34 biljonów 
Wiedeń 367.500 
Bukareszt 855 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 28 listopada 
Amsterdam 13.31 
Berlin 63 i pół za biljon 
Chrystjanja 517 
Kopenhaga 616 
Sztokholm 913 
Zurych 608 
Londyn 151 į trzy czwarte 

Jork 34.80 
Wiedeń 485 
> niem. 625 za biljon 

aryż 188 z gs 
Włochy 151 AREA: 


i. Rijana 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe, lecze- 
nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Xe 9. 
Przyjmuje od8—=10 
i pół i od 4—8. 


Dr. 

J. Woinhong 
Choroby’ wewnętrz. 
spec. serca i płuc 
rz) muje od 1—2 
PA od 6 — 8. 
Ce: slerataGa 47. 

elefon 26-02. 


Księgi Handlowe 


Zamieniam stare na nowe. 


Czurapski, 


GIEŁDA NEW-YORSKA. 


New York, 28 listopada. ź 
Kurs dzienny 4 i trzy czwarte 
Londyn 4,35,62 

Londym 60 dni 4,32,50 

Paryż 5,36 

Berlin w płaceniu 14 ceni. za biljos 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


New York, 28 listopada. b 

Dowóz do portów Atlantyku i aofh 
39,000. ih 

Wewn. kraju 18,000 i- 

Dowóz do Anglii 7,000 

Na kontynent 5,000 

Loco 37,62 

Grudzień 37,07—37,12 

Styczeń 36,62—36,72 


Luty_36,70—36.77, gz 
BJ 


Maj 36,82—36,89 
Lipiec 35,98—26,10 
Sierpień 33,55 4 
Wrzesień 30,90  * 
Październik 29,65 


' N. ORLEAN, 28 listópada 
Loco 35,75 
Grudzień 36,32 
Styczeń 36,40 
Marzec 36,52 : 
Maj 36,44 
Lipiec 36,83 
LIVERPOL, 28 fora 
Styczeń 21,36 
Marzec 21,24 


BREMA, 28 Nstopada. 
Bawelna amerykańska. Cena zu | 
kim. 37,25 cent. ameryk. 


KALOSZE Fox-trott 
PETERSBURSKIE 

f inne na wszelkie fasony bucików 

od 2.000.900 mk. jedynie w 


Magazynie Univzrsalnym 


l 44 Piotrkowskta 44. 


O OC da KO ŁA 
SPRZEDAŻ 
Szyb okiennych 


Haurtowo 1 detalicznie po cenach fabry- 
x ceznych, oraz szklenie okien, = 


z Olejniczak 1 Smoleński. 
aL Główna Nr. 14. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


1 145 Piotrkowska 145 s 
Plombowanie, wprawianie zębów. 
Opłate podług taksy. 


wszelkiego rodzaju oraz 


Dzienniki amerykańskie 


w różnych formatach, r własnej, nowocześnie 
i na większą skalę urządzonej fabryki, poleca 


z gwarancją za trwałość oprawy 
SKŁAD PAPIERU 


A. J. OSTROWSKI, ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 55 Tel, 354. 


Rslegi ze specjalną linjatnrą (semt) 


wykonywa się w najkrótszym czasie. 


ŚWIETNA OKAZJA! 


Kupuje stare płyty gramofonowe. 
Sprzedaje nowe 
ul. Honstantynowska Ne, $4 
328 prawa gda 


Finan 


EDEN 


Dwie słynne kabalarki Marja Lenormand 
i Zofja Lhuillier. 


Wiara w kabałę była również udziałem głów koronowa- 

nych. — Sprawdzone przepowiednie. — Powodzenie kabały 

w Warszawie. — Dom tajemniczy. — Pałacyk wróżbitki 
w Łazienkach. 


` Z pomiędzy wróżbitek i kabalarek, 
których przepowiednie miały wpływ na 
spawy rolityczne w dwóch upłynio- 
mych stuleciach, najsłynniejszemi były 
«wie francuzki sobie współczesne. 

Pierwsza z nich Marja Lenermand 
w młodym wieku przybyła do Paryża 
i wiirótce udało się jej uzyskać wstęp 
na dwer Ludwika XVI. Na dobro mo- 
ralre tei kabalarki zapisać należy, iż ma- 
jąc możność wyniesienia się przy po- 
mocy pochlebstw I miodowych słówek 
nie taita przed Marią Antonina jej wiel- 
ce groźnego rołożenia jak również Fran 
cji. Ona to pierwsza wywróżyła upadek 
monarchji. Po wybuchu rewolucji ter- 
roryści, z zemsty za jej bliskie stosun- 
ki z królową zamknięli ją w więzieniu. 

Za cesarstwa zyskała względy Jó- 
żefiny której na dwa lata przedtem wy- 
wróżyła iż zasiądzie na tronie. 

Powodzenia jakie zdobyły jej trane 
Wróżby, popchnęły pannę Lenormand 
w otchłań intryg politycznych. Wygnana 
a Francji zemściła się wydała książkę w 
Wtórej zapewniała, iż przyczyrą banicji 
byty jej zawsze srrawdzające się wróż - 
by, niedogodne dla członków rządi. 

W książce tej wydanej w 1814 roku, 
przepowiadała upadek Napoleona i po- 
wót władzy kręlewskiej. Car Aleksan- 
kier I wielką wage przykładał do jej ka- 
bały i zasięgał jej rad co do przyszło- 
ści własnej I Rosji. Treść tych wróżb 
pozostała w tajemnicy. Ostatnie lat. 
zycia Lenormand spędziła w Paryżu i 
tu zmarła w 1843 roku. 

Druga z wymienionych w tytule Zo- 
fla de Puget Lhumier miała szczególny 
wiływ na Stanisława Augusta, ktery 
Slepo wierzył w jej dar wróżemia przy- 
szłości. Nic w tem dziwnego, ona to 
bowiem, gdy jeszcze ani marzy! o wy- 
wyższeniu się nad cały naród poski, 
wywróżyła, że zostanie królem. Ponia- 
towskt uważał to za żart I dowcipnie 
odpowiedział; 

— Jako szlachcie polski mam copra- 
wyda na równi ze wszystkimi prawo u=- 


JULIAN STARSKI. 22) 


Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


młyna 


Otworzył drzwi wejściowe £ wbiegł 
szybko na schody,.. 

,, Przed drzwiami zatrzymał się na 
chwilę... 

Nadsłuchiwał.. Wewnątrz panowała 
tisza,, 

Włożył klucz w zamek, ujął za klamkę 
$ wszedł do mieszkania., Zdziwił się nie 
bywale.., 

Na kanapie leżał 
paląc hawańskie cygar: 

— No, nareszcie zjawił się pan — 
pzekt do Kranca — Czekam na pana już 
cztery godziny.. Chciałem złożyć „ra- 
port". Oto interes z pierścionkiem tro- 
chę się pokręcił, ale będzie dobrze. 

— Opowiedz-no dokładnie, jak to by- 
to — rzekł Krane, 

— Dobrze, Stary Stiibel trzymał 
tnie do 11-ej., Pytał się o wyniki sled 
twa.. Nabjjałem starego w karalkę jak 
mostem.. Dał m; grubszy ffrosz a conto 
100 dolarów, zmieniłem je wie pan n tego 
Bzleiwesa, dostałem po 3 i pół Niezły 
grosz... 

— Do rzeczy, do rzeczy, Wacku! — 
przerwał zniecierpliwjcny Kranę, 


„rudy Wacek", 


_ — Opowiadam panu przecież wszysł- | 
ko „dolumentnie”, jak było.. Wyszedłem i 
W Łodzi mk. 450,000 i 


sięcznie, — Zamiejscowa 
Zagranica mk. 800,000 miesiecznie. 


Prenumerata: 


biegania się o koronę — przyczem, żar- 
tując, zarmosił ją na staty pobyt w sto- 
licy swego królestwa. Po snełnieniu się 
wróżby, król, pamiętając obietnicę, wy- 
slat do Paryża swego dworzanina z for- 
malnem zaproszeniem do Warszawy. 
Posłał jej przez niego plan mieszkania, 
jakie dla niej przygotował. Lhwfier no- 
rzucą Parvż. rozstaje się ze swołą licz- 
na klijentola, snebiia wolę królewską I 
przvhywa do Warszawy. * 

Tu zastała Mż rrzygotowany dom 
nr. 371 (gdzie dziś Resursa Obywatel- 
ska), zakumiony dla niej į urządzony ko- 
sztem thóla. 

Dom ten odznaczał się mmóstwem 
tałemniczych kurytarzy. krytych poko- 
łów i Inmvch sekretnvch rządzeń. 

Kiról iakhv przewidział, iż słynna ka- 
katarka będzie oblegana przez masę o- 
sób z towarzystwa, żadnych pozmania 
własnej przvszłości. Magmaci i magnatki 

j za jej przyshtgł. 

Tajemnicze skrytki zawsze bvtv 
pełne gości. którzy w ukryciu oczeki- 
wali swojej ko!tef. Historycy zarewniala 


iA pogłos", jakoby króa laczyła miłość | T 


z kabalarka, są nozbawiome podstaw. 
Panna Lii, ak ją ogólnie nazywano 

zmarla w Warszawie w 1803 roku ? tu 

została pochowana. 


SEEE 
Honorowi doktorzy Sorbony. 


Z okazłi uroczystego otwarela wy- 
ktadów w Sorbonie odczytał rektor An- 
pet nazwiska tvch mczorych, którvm 
Sorbona udzieliła dyplomów doktora ho- 
noris causa. Nowymi doktorami są: dy- 
rektor instytutu Nobla ł profesor umi- 
wersytetu sztolcho'mskiego Soante Arr- 
helus, znany neurolog włoski dr. Camiffo 
:Ceen, profesor uniwersytetu w Amster- 
damie de Crave, dziekam wydziału nra- 
wniczego w Rzymie byly minister Scia- 
lola, uczony lomdyński, profesor filozofii 
natury Thomson. madrycki Inż. I wyna- 
lazca Leonardo Ferros y Ouevedo I ton- 
dyńskt lingwista Moryc Wilmotre. 


od starego przebrałem się i poszedłem 
do Barksona, Opowiedziałem mu, jak po- 
trzeba, zabajtlowałem go, że jest oka- 
zja do kupienia pierścionka... Sta: 
obejrzał, zapalił się... i spytał o cenę. 

ja zamiast wysoko zaśpiewać, sfrajero- 
wałem się i powiedziałem 200 dolarów. 
A ta stara fajtłapa zamiast zgodzić się 
natychmiat, powiedział że musi dopieru 
sprawdzić u jubilera, czy kamień praw- 
dziwy... Kazał mi przyjść o 10-ej.. Żeby 
go cholera — zaklął Wacek, 

No, to jeszcze nic strasznego — uspo 
koit go Kranc — wszystko da się napra- 
wić, Więc o 10-ej rano bądź u niego i 
załatw to, Mam dla ciebie także dalsze 
polecenia, Nad mieszkaniem Wolczań- 
skiej mieszka stary Hohn.. Musisz za. 
wrzeć znajomość z jego służbą. Hohnowie 
jutro wyjadą, a to mieszkanie będzie nam 
potrzehne, 

— Zrobione, panie Krane, możesz nan 
być spokojny. Wsio budiet w poriadkie 
towariszcz komandir.. 

— No, no tylko, ostrożnie Wacku, 
hez tych wspomnień z dawnych czasów. 
Teraz niema tu „komandirów" — je- 
AD ja TE APEKI tow, ake. 

. Stiibel i ty detektyw prywatny — 
rzekł śmiejąc się, Dobranoc, Wacku, 
Dobranoc panu. Wpadnę jutro 
do para i zdam raport. 

— Dobrze, dobrze.. Badź zdrów, 

Wacek wyszedł ostrożnie zamykając 
drzwi.., 

Kranc rozebrał się szybko i zgasił 
światło 


— krew zmęczony jestem, rzekł 
do siebje, kładąr się do łóżka.. Czego 
ten zacny syn jes 


S: 


domu 50000 mie. 
1000 mk. miesięcznie, 


„EXPRESS. WIECZORNY" 


Mąż i żona w 


zd 


jednej osobie. 


Morderczyni, która okazała się mężczyzną. — Rekord 
dyskrecji małżeńskiej. 


Jest to historla z innego „Nowego 
świata”. Jest to historia amerysańska, 
którą opowiedziały nam dzienniki, na- 
leżące do Hearsta, historia zupełnie nic- 
zwykła. Oto bogaty obywatel Chicago, 
powraca do domu z żoną, Naraz lakaś, 
n:łoda, elegancka kobieta uimuje go za 
ramię, śmieje mu się prosto w nos i 
strzela z rewolwaru, poczem jaknajśpie- 
szniej ucicka. 

Policja chwyta oczywiście ową szczę 
gólną zbroxlniarkę, która legitymuje się 
p. Framcis Garrick. Następuie rewizja i 
— o nieba — okazuje się, że owa młoda 
kobieta jest... mlodym mężczyzmą. Pod- 
dają ją badaniu, a ona placze i przyzna- 
je się wreszcie do popełnionej zbrodni. 
Przyznawszy Się, zaczyna opowiadać. 
Opowiada wiec następujacą historię: 

Fryderyk Thompson. miał 13 lat, gdy 
przybył do Chicago szukać fortuny. W 
tym czasie nie było w tej stolicy żad- 
nych posad wakujących, jak tylko po- 
sady dła pokolówek i dziewcząt, ob- 
stugujących hale muzyczne. Fryderyck 
Thompson przebrał się zatem za dziew- 
czymę, a później za pannę. Gdy przy: 
szedł czas taki, kiedy to każda panna 
pragnie wyjść za maż i Fryderyck 
'hompson. rarty tą chęcią, wyszedł za 
mąż, w braku czegoś lepszego, za osob- 
nika nazwiskiem Francis Garrick. Tea 


ostatni przesięga się na wszystkie świę- 
lości, że gdyby żona jego nie była pe- 
wmeśo razu zachorowała, to nigdyby 
się nie byl dowiedział, że małżonka je- 
go iesi mężczyzną, co oczywiście do- 
wodzi, że człowiek ten miał wzrok wy- 
Witkowo kiepski. Faktem jednak jest, że 
te odkrycie zmroziło stosunki w tem 
stadle małżeńskim i że osoba odgrywa- 
pca rolę malżonki, porzuciła dom mę- 
ża, zabierając jednak ze sobą na swój 
użytek jego nazwiswó. | pod tem to na- 
zwiskiem, a także w odpowiednim stro- 
m (t. jj w ubraniu męskiem) płocha 
„małżonka* ożeniła się później z młodą 
enna, nazwiskiem Mary Clerck. Zna- 
lezłszy się przed sądem Thompson Gar- 
rick, w jednej osobie opowiadał zdumio- 
nym sędziom. że wprawdzie cialo jego 
jest męskie, ale dusza jego jest nieęwąt- 
pliwie plof żeńskiej. Morderstwo doko- 
nane zostało z zazdrości, a w tych wy- 
padkach sędziowie amerykańscy maią 
wielkie wyrozurnienie. Nie wiedząc zwła 
szcza z całą rewnością, z kim mają do 
czynienia, z mężczyzną. czy kobietą 3 
uwiedzeni osobliwym wdziękiem tej mę- 
skiej „małżonki", oświadzcyli przez ust» 
przewodniczącego. 

„Niniejszym zawładamy panią, że z0- 
stała pani uniewinaiona'... 


Miłość i dyplomacja. 


Pułkownik Kristier, serbski attache Pułkownik  Krostjer, posłyszawszy 
wojsokwy w Sofji został niedawno zra- | zgiełk wybiegł z mieszkania i chciał bt- 
niony, Groziło to poważnym zalargjem |jących się rozdzielić, Wtedy napastnicy 


dyplomatycznym, gdyż Jugosławja prze- | zwrócili się przeciw njemu i ciężko go 


słała Bułgarjj rodzaj ultimatum, co do 
którego ma wydać rozstrzygnięcie mię- 
dzynarodowy trybunał w Hadze, 

W istocie rzecz miała się więcej ro- 
mantycznie, a mniej politycznie, 

Ordynas pułkownika umizgał się do 
dziewczyny bułgarskiej, na co krzywem 
okiem patrzało się dwóch bułgarów, jako 
że dawniej odpaliła jch owa dziewczyna. 

Zaczailj się więc pewnego dnia przed 
mieszkaniem pułkownika i z wychodzą- 
cym ordynansem rozpoczęli bójkę. 


Koło się zacieśnia, jeszcze kilka posunięć 
a będzie dobrze... 


PIERŚCIEŃ. 


Kiedy Kranc się obudził, zegar, umie- 
szczony nad jego łóżkiem bił już godz'nę 
jedenastą. Przeciąśnął się leniwie w łóż- 
ku i spojrzał w okno,. Widać było przez 
nie dachy sąsiadujących kamienic, pokry- 
te czystą. b'ałą warstwą iskrzącego się 
śniegu, Odświetna jego biel napawała 
duszę Kranca jakimś nie zwykłym rados- 
nym i beztroskim uczuciem, 

— Ho, ho, zima w pełni, karnawał za 
pasem — mryknął do siebie z zadowole- 
mem i żartobliwy uśmiech rozchylił jego 
pięknie wykrojote wargi. 

Wyskoczył szybko z łóżka umył się i 
ubrał szybko. 

— Już czas, już czas — myślał — o 
dwunastej ma przyjść do mnie, do fabryki 
Edward, a muszę z nim dziś ważne kwe» 
stje omówić, 

Wyszedł... 

.-. 


W gabinecie Kranca było ciento | fas- 
no, Przez wielkie weneckie okno wpa- 
dały do pokoju snopy światła słonecznedn 
które odbijały się od jaskrawej bieli 
śniegu, 

Kranc wziął s'ę do roboty, Wytoczył 
na biurko stosy ksiażek 1 począł w nich 
czynić jakieś obliczenia. 

Nagle drzwi się otworzyły I do po- 
koju wszedł szybkim krok'em Edward. 
Śpieszył się widocznie bardzo, gdyż pot 
zrosił mu obf'cje czoło i odldychał niere- 
gularni+ szybko. 


— Dobrze; że pan już jest — rzekł, 


cze zacniejszego ojca | podając Krancywi ręke na przyw tanie — 
i lizą mi w rękę.|mam do pana b îi 


Ogłoszenia: 


dzo w: 


ZWYCZAJN. ME 
trowy_ ina str, B szpaliw) 

mik, 800) za wiersz muimetr "wy 
m ejscowe o 50 prac. drożej, Zugran. 


ranjli, 
Tak więc narazie przynajmniej nie bę. 
dzie wojny bałkańskiej, o ile należy wie: 
rzyć paryskiemu „Małinowi”, który po 
wyższą wersję podał za „Daily Mail". 
TENER MERILE TINEA ET 


Myj ręte przed jedzeniemi 
Mie pij wody surowej! 


Tyfus w mieście! 


— Słucham pana — odparł Krane. 
4 zwa usiądł i nachylił się mu do 
ucha, 

Wtem rozległo się pukanie do drzwt. 

— Proszę! — zawołał Kranc, niezado» 
wolony, że mu teraz przerywają. 

We drzwiach stanął Barkson. 

— Uszanowanie, uszanowanie! — za- 
wołał swym tubalnym głosem — Prze- 
praszam bardzo, że przerywam takie po- 
ufne tete a tete, ale muszę coś panom 
pokazać... 

I nie pytając o pozwolenie, usiadł w 
fctelu, — Patrzcie, panowie — rzekł, 
pokaznjac im palec, na którym osadzony 
był wielki, piękny pierścień — kupiłem 
go za 200 dolarów... To się nazywa tanie 
kupno, nieprawda? < 

Zdziwilj sie bardzo: 

— Dwieście dolarów? Tóż to za 
bezcen... 

A Stiibel odezwał się: 

— Sądzę, że pan należycie obleje tę 
korzystną tranznkcję.., 

— Bezwzględnie. bezwzględnie — ro- 
ześma] sie szeroko Barkson. 

Mówili tak głośno, że nie zauważyli 
jak do gabinetu wszedł stary St*bel. 

— Co to za wesoła rozmowa? — za- 
pytał, stojąc jeszcze we drzwiach, 

Nie takiego... Podziwiamy tylko 
szczeście pana Barksona., — odrzekł 
Krant.. 


to za szczeście ma Barkson? 
— uśmiechnął się Stiibel, 
— Ot, kupił ten pierścień za 200 do- 


larów.. 


Stibel snofrzał i — krew uderzyła mu 
strumieniem do glowy.» 
D. c. m 


one 10 szolt i W TEFŚCIE mk, 10007 za włersz milim, 
ja wiersz milimetrowy tna ste.  szpaltyj. NEKROLOG 
7.ręczynowe | zaślub'nowe po tekście mk | 0 ooo, Za 
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